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Postępy polsko-czechosłowackiej przyjaźni
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PRAGA (IP). Komentując oficjalny komu­
nikat o przebiegu rozmów gospodarczych 
polsko-czechosłowackich, prowadzonych o- 
becnie w  Pradze, jak również oświadczenie 
polskiego ministra spraw zagranicznych w 
sprawią uregulowania stosunków narodowo­
ściowych zgodnie z układem o przyjaźni i 
Wzajemnej pomocy, centralny organ partii 
komunistycznej Czechosłowacji „Rude Pra-

Polska już w  ubiegłym miesiącu ustami 
ministra spraw zagranicznych Modzelewskie­
go i innych oficjalnych osobistość1 zapowie­
działa, że w duchu dodatkowego protokó­
łu  umowy sojuszniczej polsko-czechosłowa- 
ekiej uregulowana zostanie sytuacja Cze­
chów i Słowaków w Polsce j że otrzymają 
oni szkoły narodowe i inne pełne prawa na­
rodowe. Obecnie nadchodzą wiadomości, 
potwierdzające konkretne zarządzenia pok 
skiego rządu. Przede wszysłkim rozwiązana 
została organizacja ł. zw. Bursa Zaolziańska, 
na klórą nasi ludzie na polsko-czechosło­
w a c k i  pograniczu mają smutne wspomnie­
nia, ponieważ w swych szeregach skupiała 
otwartych wrogów Czechosłowacji. Dalej w 
najbliższym czasie oddany zostanie Słowa­
kom Dom Narodowy w  Chyżnej, zaś w pol­
skiej części Orawy , Spiszu otwarte zostaną 
szkoły słowackie. Te same zarządzenia są 
przygotowywane w stosunku do ludności cze 
skjej w Kłodzku, Raciborskiem i G łąbczy- 
ckiem. Najpierw jednak komisja mieszana 
stwierdzi czeskie pochodzenie tych osób, 
które obecnie podają narodowość czeską, 
aby pośród nich nie wkradli się Niemcy lub 
inne niepożądane żywioły.

Z naszej strony —  pisze dalej „Rude 
Pravo" —  przygotowywane są podobne za­
rządzenia na korzyść Polaków w  Cieszyń- 
skiem; zarządzenia te będą w najbliższym 
czasie podane do wiadomości publicznej. 
Obchody majowe, które na pograniczu pol­
sko-czechosłowackim odbywały się przy u-

Sprawa pracy w godzinach 
pozaliczbowych.

Waszyngton (PAP). Prezydent 
Truman podpisał uchwaloną przez 
kongres ustawę, zakazującą wystę­
powania na drodze sądowej o wyró­
wnanie zaległych różnic w uposaże­
niu, wynikających z zasady „od bra­
my do bramy". Mianowicie, robotni­
cy otrzymywali wynagrodzenie za 
czas od chwili wejścia na teren fa­
bryki do chwili jej opuszczenia. Zasa­
da ta była w pewnym okresie porzu­
cona przez pracodawców i zaległości 
z tego tytułu sięgają wielu miliar­
dów dolarów. Nowa ustawa nie tyl­
ko przesądza sprawę na przyszłość, 
ale również unieważnia dawne nale­
żności. W orędziu do kongresu — 
prezydent Truman oświadczył, że u- 
trzymanie tej zasady naraziłoby pra 
codawców na „potencjalne bankruc­
two*. Równocześnie prezydent Tru- 
Cian wystąpił do kongresu o ustawo­
we podniesienie minimum płac za 
godzinę z 40 do 65 centów .

dziale przedstawicieli obu narodów —  w 
Morawskiej Ostrawie przemawiał na komu­
nistycznej manifestacji majowej polski mów­
ca Berek z Katowic —  są dowodem, że po 
obu stronach przejawiana jest dobra wola

.Trisd" o Ziemiach Zachodnich Polski
Moskwa (PAP). Organ centrali 

radzieckich związków zawodowych 
„Trud" zamieszcza artykuł pióra El- 
wina, poświęcony polskim Ziemiom 
Zachodnim. „Trud" podkreśla wiel­
kie osiągnięcia narodu polskiego na 
tych ziemiach, niezwykłe tempo za­
gospodarowania Ziem Odzyskanych 
rozwój przemysłu, rolnictwa, portów, 
kolejnictwa oraz instytucji kultural­
nych. Stwierdzając, że życie na Zie­
miach Odzyskanych buduje się na 
zasadach prawdziwej demokracji, 
która stanowi treść nowej Polski lu­
dowej, „Trud" pisze: „Polski naród, 
wkładający swoją pracę w zagospo­
darowanie Ziem Odzyskanych na 
podstawie uchwały wielkich mo­
carstw na konferenq’i poczdamskiej,

ny list został również skierowany do 
Międzynarodowej Federacji Kobiet 
Demokratycznych i do wszystkich 

. . sekcji tej organizacji. Stwierdza on,
nie dopuszcza myśli, że jego sprawie I że nowa interwencja rządu Stanów 
dliwe prawa mogą być poddane w ' rr:—1-------- ---1- ~~5—
wątpliwość dla udobruchania tych,
którzy rzucili Europę i cały świat 
wir bezbrzeżnych cierpień. Naród 
polski budujący swoje suwerenne i 
niepodległe państwo na podstawie 
prawdziwej demokracji ludowej jest

W  KATEDRZE POZNAŃSKIEJ m. in. na 
głębokości 4 mtr. natrafiono na fragmenty
muru i posadzki, pochodzące z czasów ________ _______________
Mieszka I, zaś po usunięciu ze ścian tynku j sób, lekarzy, prawników 
i sztucznych p ly f marmurowych dotarło do ' «•»
wspaniałej gotyckiej architektury z XV wieku 
na całej długości kościoła. Ponieważ Złota 
Kaplica przetrwała szczęśliwie wojnę, Ka­
tedra Poznańska jest dzisiaj jedną z’ naj­
większych osobliwości dla turystów, zwie­
dzających miasto.

Czechosłowacja wzorem w odbudowie
PRAGA (IP). Pisma praskie przynoszą ob­

szerny komunikat amerykańskiej agencji U- 
nited Press, podług którego poprawiający 
się rozwój stosunków hadlowych pomiędzy 
Czechosłowacją a Stanami Zjednoczonymi, 
jaki wynika ze statystyki handlu zagranicz­
nego, uważany jest w  Waszyngtonie jako do- * 
wód rekonstrukcyjnych zdolności Czechosło 
wacji. Niektórzy amerykańscy urzędnicy są­
dzą, że Czechosłowacja jest wzorem dla in­
nych państw europejskich odbudowujących 
się po wojnie. Amerykańskie czynniki zapa­
trują się optymistycznie na wzrost obrotów 
w stosunkach handlowych pomiędzy Cze­
chosłowacją a Stanami Zjednoczonymi, co 
wyptywa z następujących warunków: poprą-

i wy możliwości komunikacyjnych, korzystnych 
I w idoków na kredyt czechosłowacki w  Banku 
| Międzynarodowym, planowanej modernizacji 
przemysłu Czechosłowacji a wreszcie świet­

rozszerzenia i pogłębienia przyjaźni i że 
Czechosłowacja i Polska, zachodnie bazy 
Słowiańsłwa, niezachwianie stać będą na 
straży pokoju, postępu i prawdziwej demo­
kracji. t

jednomyślny w swojej wierze, że 
granice zachodnie ustalone na pod­
stawie umowy poczdamskiej utrzy­
mają się na zawsze służąc sprawie 
utrwalenia pokoju i bezpieczeństwa 
w Europie.

Grecja w  ognia walk bratobójczych
Moskwa (PAP). W liście wysła- i narodów. My, kobiety greckie, które 

nym, do antyfaszystowskiego korni-1 walczyłyśmy o ideały wolności i de- 
tetu kobiet radzieckich, członkinie I mokracji, nie zgodzimy się nigdy żyć 
sekcji kobiecej EAM przedstawiają j w jarzmie. — W walce przeciwko 
obecną sytuację w Grecji. Identycz- , tej nowej okupacji narzuconej nam

.......................  ’ niestety przez aliantów, gotowe j*
steśmy na największe poświęcenia. 
Dodaje nam otuchy świadomość, że 
ponad 80 milionów kobiet zrzeszo­
nych w Międzynarodowej Federacji 
stoi po naszej stronie w naszej wal­
ce przeciw faszyzmowi.

Dostawy zagraniczne żywności 
w kwietniu i maju.

W  kwietniu nadeszło do Gdyni i Gdań­
ska ogółem 9 statków z żywnością przezna­
czoną dla Poski. Przywiozły one m. in. 
8.554 ton zboża, 1.573 ton mięsa, 282 tony 
innej żywności oraz 3 statki tłuszczów

W  pierwszej dekadzie maja przybyło i t 
statków z ładunkiem 17.805 ton zboża i 
przetworów, 11.209 ton mięsa oraz 3354 
ton tłuszczów.

W  najbliższym czasie spodziewane jest 
poza tym przybycie ,0  awizowanych stat­
ków z ładunkiem 72.075 ton zboża oraz 18 
statków z ładunkiem 2.546 łon mięsa, ryb, 
oleju i margaryny.

Zjednoczonych zmierza do zaopatrze­
nia neofaszystowskich oddziałów 
rządu greckiego w broń i amunicję, 
— zamiast do pomocy w odbudowie 
kraju. Wywoła to nowe nieszczęścia 
i zniszczenie Grecji. Dalej list opi­
suje terror, który szerzy się jak za 
czasów Hitlera. Policja blokuje mia­
sta, narusza wolność mieszkań, 
gwałci konstytucję i przyjęte prawa. 
Ostatnio aresztowano ponad 500 o- 

kobiety
zatrudnione w Federacji grupującej 
wszystkie demokratki greckie. ,.O- 
świadczamy, stwierdza się w liście, 
że działalność ta, jak również two­
rzenie centrów faszystowskich w 
Grecji, są groźbą pokoju na całym 
świecie i przygotowują cierpienia dla

nej opinii, jaką na amerykańskich rynkach 
zbytu cieszyły się przed wojną wyroby cze­
chosłowackie. Oczywiście po pierwszej fali 
głodowego popytu po wojnie, także na ryn­
kach amerykańskich wzmogła się konkuren­
cja a powodzenie towarów czechosłowackich 
na tym polu zależeć będzie przede wszy­
stkim od jakości, odpowiednich cen i krót­
kich terminów dostawy.

Znaczną różnicę pomiędzy większym a- 
merykańskim wywozem do Czechosłowacji 
a mniejszym wywozem czechosłowackim do 
Stanów Zjednoczonych tłumaczy się tym, że 
Czechosłowacja zakupuje większość towa­
rów dla przeróbki i dla rekonstrukcji swego 
przemysłu. Czechosłowacki1 wywóz jdnak 
dotychczas nie został w całe j pełni rozwi­
nięty a Czechosłowacja wywozi przeważnie 
do sąsiednich państw europejskich, gdzie

Sytuacja w Indiach.
Londyn (PAP). Agencja Reutera

donosi z New Delhi, że wicekról In­
dii Lord Mountbatton, który wezwa­
ny został do Londynu na konferencję 
w sprawie przekazania władzy w In­
diach, przyjął przewodniczącego Li­
gi Muzułmańskiej M. A. Jinnah. —■ 
Lord Mountbatten odbył również 
konferenqę z premierem Bengalii 
przedstawicielem Ligi Muzułmań­
skiej S. Suhrardy. Zadanie kongresu 
z najliczniej zaludnionej prowincji 
dotyczące podziału Bengalii jednej 
Indii jest jednym z poważniejszych 
problemów, oczekujących rozwiąza­
nia. Zarówno Suhrardy jak i Gandhi 
przeciwni są dokonaniu podziału tej 
prowincji.

daje się odczuwać znaczny brak towarów 
wszelkiego rodzaju.

W  roku 1946 'wartość wywozu Stanów 
Zjednoczonych do Czechosłowacji wynosiła 
106.700.000 dolarów w porównaniu z 52.100 
tys. dolarów w roku 1945. Dowóz z Czecho­
słowacji do Stanów Zjednoczonych wynosił 
w roku 1946 ogółem 19.200.000 dolarów, 
w roku 1945 tylko 500.000 dolarów.

W  Stanach Zjednoczonych okazuje się 
duże zainteresowanie modernizacją prze­
mysłu czechosłowackiego, zwłaszcza o ile 
chodzi o obróbkę mefaii, głównie miedzi, 
aluminium i magnezytu, dalej terpentynę, 
farby i. politury. Stany Zjednoczone intere­
sują się również czechosłowacką produkcją 
materiałów syntetycznych i sztucznych tka­
nin, które w  Stanach Zjednoczonych cieszą 
się znacznym powodzeniem.
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Budżet Ministerstwa Zdrowia
Warszawa (PAP). Preliminarz bu­

dżetowy Ministerstwa Zdrowia refe­
rował poseł Wrona-Merski (SL).

Budżet Ministerstwa Zdrowia wy­
nosi w grupie administracji — 
4.819.269.800 zł, co wynosi 2,85 proc, 
wydatków ogólnopaństwowych w tej 
grupie. Ogółem wydatki na zdrowie, 
włączając sumy przeznaczone na ten 
cel w innych resortach, wynoszą 15,5 
miliarda zł. Referent uważa za ko­
nieczne skoncentrowanie tych fun­
duszów w Ministerstwie Zdrowia, z 
wyjątkiem funduszów preliminowa­
nych na ten cel w budżecie Mini­
sterstwa Obrony Narodowej i Mini­
sterstwa Bezpieczeństwa Publiczne­
go.

Ministerstwo Zdrowia posiada 
pięć rodzajów przedsiębiorstw i za­
kładów: Przedsiębiorstwa Państwo­
wego Zakładu Higieny, Szpitale Pań 
stwowe, Zakład Wydawniczy Mini­
sterstwa Zdrowia, Zdrojowiska Pań­
stwowe, Centralna Składriica Sani­
tarna.

Do przedsiębiorstw tych przewi­
dziana jest przeto dopłata ze Skarbu 
Państwa, wynosząca w globalnej 
kwocie 321.037.000 zł.

Budżet Ministerstwa Zdrowia za­
myka się po stronie dochodów sumą . 
ogólną 25.452.000 zł.

Sprawozdawca omawia następnie ' 
gospodarkę uzdrowiskową i wskazu- ‘ 
je na konieczność usprawnienia tej 
pracy.

Po przedstawieniu szeregu pro­
pozycji budżetowych sprawozdawca 
zgłosił następujące wnioski:

1) Sejm wzywa Rząd do przepro­
wadzenia w miarę możliwości sca­
lenia w Ministerstwie Zdrowia wszy­
stkich zagadnień lecznictwa, profi- 
lektyki oraz polityki populacyjnej.
•  2) Sejm wzywa Rząd do przeka­
zania Ministerstwu Zdrowia wszyst­
kich obiektów, niezbędnych dla wy ­
konywania lecznictwa w uzdrowis­
kach, a w szczególności obiektów, 
znajdujących się w posiadaniu władz 
i instytucyj nie wykonywujących le­
cznictwa.

Po referacie wywiązała się ob­
szerna dyskusja, w której zabierali 
głos przedstawiciele wszystkich u- 
grupowań.

Minister Zdrowia dr. Michejda u- 
dzielił wyjaśnień na szereg poruszo­
nych w dyskusji zagadnień. Jeśli cho 
dzi o kwestię rozmieszczenia leka-j 
rzy w terenie .Ministerstwo Zdrowia, 
przy współudziale Państwowej Rady 
Zdrowia, stara się we właściwy epo- 
sób rozwiązać len problem. W dal­
szym ciągu Minister przytoczył sze­
reg danych, dotyczących opieki nad 
dzieckiem oraz osiągnięć Minister­
stwa na polu walki z jaglicą i w dzie­
dzinie szpitalnictwa.

Dla walki z alkoholizmem i nar­
komanią utworzony został osobny 
wydział w Ministerstwie Zdrowia, w 
planie którego leży stworzenie odpo­
wiednich zakładów leczniczych.

W sprawie uzdrowisk Minister­
stwo stoi na stanowisku, iż w miej­
scowościach kuracyjnych domy wy­
poczynkowe powinny być zajmowa­
ne tylko przez kuracjuszy.

W dziedzinie wczasów Minister­
stwo Zdrowia stoi na stanowisku, że 
organizacja ich powinna być powie­
rzona jednemu tylko czynnikowi, a 
mianowicie Komisji Centralnej Zwią­
zków Zawodowych.

W dalszym ciągu przemówienia 
Minister stwierdza, że świat lekarski 
bierze czynny udział w wyrównaniu 
zaniedbań w nauce, powstałych w 
czasie wojny i nawiązuje kontakty 
naukowe z lekarskim światem za­
granicznym.

Omawiając postulaty, 
wprowadzenia lecznictwa

przed kom isją skarbowo-budżetową
Minister oświadcza, że budżet ośrod­
ków zdrowia obejmuje w 2/3 wieś. 
Szczepienia ochronne, lecznictwo sto 
matologiczne, walka z gruźlicą, z ra­
kiem, kolumny sanitarne, dotyczące 
przeważnie wsi. Lecznictwo na wsi 
wymaga powolnego rozwoju i udo­
skonalenia. Ministerstwo Zdrowia u- 
waża za wskazane, żeby podania I 
chłopów o leczenie w uzdrowiskach, j 
zostały zgromadzone poprzez tereno- I

Rozwój myśli demokratycznej
w śród  Polonii

Jak Polski Związek Zachodni kilka już ra­
zy informował, mnożą się oznaki, że rodacy 
zdała od kraju zajmują się coraz żywiej i 
pozytywniej Odrodzoną Polską ji je j sprawa­
mi, p rz /c z y m  na pierwszy plan wybija się 
oczywiście problem naszych granic zachod­
nich. Niemałą rolę w tym wzroście zainte­
resowania odgrywa inicjatywa PZZ, która 
znalazła niedawno wyraz w akcji zbierania 
podpisów na rzecz ostatecznego zawarcia 
traktatu pokojowego w Warszawie i w uro­
czystościach Tygodnia Ziem Zachodnich. 
Obydwie imprezy m ia ły charakter ogólno­
narodowy i sięgały daleko poza granice na­
szego państwa.

Najlepszym bodajże przykładem torowa­
nia sobie drdgi wśród wychedztwa przez poi 
ską myśl demokratyczną jest Kanada, gdzie 
żyje ca 80 do 90 tys. Polaków, przeważnie 
z dawnej emigracji zarobkowej. Istnieje tam 
bardzo ruchliwe Polskie Stowarzyszenie De­
mokratyczne, skeupiające wszystkie posłępo 
we elementy i wydające duże pismo „Kroni­
kę Tygodniową*.

Jeszcze w  marcu br. oddział Polskiego 
Stowarzyszenia Demokratycznego w W in- 
nipeg podją ł akcję w sprawie naszych Ziem 
Zachodnich, organizując uświadamiające od 
czyty publiczne. Były one dobrym przygoło- I 
waniem do uroczystej akademii urządzonej 
rówhież przez PSD w dniu 20 kwietnia z 
okazji Tygodnia Ziem Zachodnich. Przybyli 
na nią Polacy z różnych organizacji. Zgro­
madzeni uchwalili jednogłośnie dwie rezo­
lucje, z których jedna została przesłana do 
M nistra Spraw Zagranicznych Kanady, a dru 
ga do Zarządu Głównego PZZ w Poznaniu. 
W  te j oslafniej czytamy:

W  interesie pokoju świata i sprawiedli­
wości dziejowej domagamy się uznania 
obecnych granic Polski z Niemcami na 
Odrze i Nisie za nienaruszalne.
Naród niemiecki, który jest współodpo­
wiedzialny za wymordowanie 6 milionów 
ludności polskiej, nie ma moralnego pra­
wa do wyciągania rąk zbroczonych krwią 
niewinnych ofiar po prasłare ziem ie pol­
skie, motywując to przeludnieniem Nie- ( 
mieć. Granice Polski na Odrze i Nisie, ! 
to droga do dobrobytu oraz gwarancja i 
pokoju Europy i świata.
Akademia powyższa zainteresowała żywo i 

opinię anglosaską w  Kanadzie, rezolucję skie • 
rowaną do rządu kanadyjskiego przedruko- i 
wały liczne pisma angielskie.

Również młodzież polska miasta W inni- I

Mgr. Stanisław Wałęga ip l 1 ’ F • 1
T  Słowińcy zyjc[

Dokończenie)
—  Czas już, by te popio ły i prochy 

zmartwychwstały do nowego życia. Czas 
wydobyć księgi słowińskie z podziemi koś­
cioła w Smołdzinie j oczyścić zniemczałych 
potomków Słowińców pokostu i nalecia­
łości niemieckich i powrócić ich narodowi 
polskiemu. Dokonać odrodzenia ludu sło­
wińskiego —  oto wdzięczne zadanie, jakie 
stoi przed świeżo z inicjatywy M iejskiej Ra­
dy Narodowej w Słupsku powstałą Komisją 
Badań Słowiańskich."

Apel ten nadspodziewanie szybko od-
I niósł zamierzony skutek. Dzięki przedru- 
I kowaniu komunikatów Instytutu Bałtyckiego 

dotyczące I o Słowińcach przez tygodnik „Polska Za­
na wieś, chodnia* —  artykuł mój doszedł do wiado I

we oddziały w centrali Związku Sa­
mopomocy Chłopskiej.

Przechodząc do sprawy leków, Mi 
nister przypomina, że Polska zawsze 
importowała lekarstwa, ponieważ 
produkcja krajowa była minimalna 
pomimo, że rozwiązywano ją ener­
gicznie. Obecnie kraj daje tylko 10 
procent lekarstw. Wysiłki w kierun­
ku ożywienia przemysłu farmaceu­
tycznego są czynione . * i

K anadyjski® ;
peg wyraziła swoje stanowisko wobec za­
chodnich granic polskich, urządzając w Klu 
bie M łodzieży Polskiej cykl odczytów i wy­
syłając do Polskiego Związku Zachodniego 
odpowiednią rezolucję.

Uroczystości Tygodnia Ziem Zachodnich 
odbyły się poza tym we wszystkich więk­
szych ośrodkach polskich przede wszystkim 
w Brandon i Vancouter.

Należy specjalnie podkreślić, że nawet 
te pisma polskie na terenie Kanady, które są j 
jeszcze wciąż nieprzychylnie nastawione do 
nowej rzeczywistości polskiej zamieściły o- 
statnio rozliczne artykuły, występujące w  o- 
bronie praw Polski do Ziem Zachodnich. 
Nadzwyczaj pocieszającym jest wreszcie 
fakt, że Polacy kanadyjscy coraz tłumniej 
wracają na stałe do kraju. Kilka dni temu 
przybyła na „Batorym" większa grupa re­
emigrantów ze znanym działaczem Polskie­
go Stowarzyszenia Demokratycznego p. L. 
Kasperskim na czeie.

Sytuacja żywnościowa w  Niemczech
i na świecie.

Waszyngton (PAP). Z amerykań­
skich kół oficjalnych informują, że 
w Waszyngtonie został opracowany 
plan przyśpieszenia łanduków na ko­
lejach i liniach okrętowych, aby u- 
możliwie wysłanie 1.200.000 ton ży­
wności do Niemiec. Kpt. Cranvilie 
Conway, osobisty przedstawiciel pre 
zydenta Trumana do spraw związa­
nych z wysyłką żywności zagranicę, 
wyraził nadzieję, że uda się uniknąć 
zmniejszenia racji żywnościowych 
na terenie zachodnich stref okupa­
cyjnych w Niemczech. Conajmniei 
10.000 ton żywności opuszcza dzien­
nie porty amerykańskie, poza tyin 
ciągle odpływają statki ze zbożem i 
sproszkowanym mlekiem. Cały ten | 
program mieści się w ramach dzia­
łalności międzynarodowej Rady Ży­
wnościowej.

Z Berlina donoszą, że generał 
Robbertson, który konferował w śro­
dę 'w Londynie z ministrem Bevinem 
w sprawie sytuacji aprowizacyjnej 
w strefie brytyjskiej, przybył z po­
wrotem do Berlina. Prawie natych­
miast po powrocie odbył on rozmo­
wy z przedstawicielami Komisji Kon 
trolnej. .

mości ówczesnego kierownika Konrsji Ba­
dań Słowiańskich w Słupsku, dyrektora A - 
dama Pelczara który w porozumieniu z 
powstałym wówczas w  Słupsku Polskim To­
warzystwem Naukowym postanowił zorga­
nizować wycieczkę w strony słowińskie 
nad jezioro Łebsko, by stwierdzić, czy i-  
stnleją jeszcze jacyś Słowińcy mówiący po 
słowińsku w Klukach j okolicznych osadach. 
Dnia 28 kwietnia 1946 r. ruszyła po słowiń­
skich tropach Smętka wycieczka naukowo- 
badawcza ze Słupska, pierwsza po wyzwo­
leniu tych ziem i włączeniu ich do Polski. 
Celem je j by ło  stwierdzenie, czy zachowa­
ły  się jeszcze jakieś szczątki słowińskie w 
niedostępnych okolicach na Bagnach Łeb­
skich.

STYLEM
TELEGRAFICZNYM

—  Na Majdanku zostanie usypany ko­
piec, w który wejdą popio ły zwłok spalo­
nych ofiar obozu. W  związku zi tym odbyły 
się na terenie byłego obozu koncentracyj­
nego w dniu 14 bm. specjąlne uroczystości.

—  Na linij Lublin— Warszawa kursował 
będzie wagon kolejowy PCK dla przewo­
żenia kobiet z dziećmi, starców i chorych. 
Takie wagony przydałyby s ę  i na innych 
liniach.

—  W  Bydgoszczy odbyto się zebranie 
Zarządu Główn. Zw. Zaw. Dziennikarzy RF. 
z udziałem delegatów O ddziałów Związku 
z całego kraju.

—  Cały szereg robót, związanych z usu­
nięciem ruin i odbudową Warszawy, prze­
prowadzają ochotnicze Bataliony Pracy —  
Ochotnicy pracują 5 godzin dziennie, uczę 
się, uprawiają sporty, organizują wycieczki, 
mają dobre wyżywienie i w  perspektywie 
możność zdobycia zawodu.

—  Dla umożliwienia dzieciom skrzyw­
dzonym przez wojnę „wyprawy po słoń­
ce* i zdrowie organizowane są w całym 
kraju dwutygodniowe zbtorki uliczne na ko­
lonie letnie.

—  Wicekonsulem St. Zjednoczonych K. 
P. w Poznaniu został Elie Jan Nade'man.

—  Przy bibliotece Fundacji Kórnickiej 
w Kórniku pro jekłuje się stworzenie stałe­
go  ośrodka kursów bibliotecznych. Biblio­
teka fa jest jedną z najlepiej wyposażonych 
bibliotek naukowo-historycznych w  Polsce.

—  6000 pianin, fortepianów i fisharmonii 
zarejestrowano ną Dolnym Śląsku.

— Rektorem Uniwersytetu Warszawskiego 
został wobec nieprzyjęcia te j godności 
przez dotychczasowego rektora prot dr. 
Si. Pieńkowskiego, prof. dr. Franciszek 
Czubalski.

—  W  Nowym Jork i zmarł w 68 roku 
życia wybitny polski artysta izeźbiarz Sta­
nisław Ostrowski.

—  10 m il. z ł przew id-ie budżet miasta
W rocławia tylko na ceto kulturalne. Dla po­
równania: całkow:i /  budżet m. Wejherowa 
wynosi też 10 mJ. zł.

—  Ukazała się broszurka St. i Tad. Sze- 
ligowskich p. t. „Lekcje słuchania m uzyki".

—  Do Polski przybyła delegacja lekarzy 
szwedzkich, dla zapoznania Się z uzdrowi­
skami Ziem Zachodnch.

—  W  pierwszej ocłow  e sierpnia odbędę 
się w Sopocie wyścigi konne.

—  W  Gdańsku odbyła się międzynaro­
dowa konferencja kolejowa w sprawie opłat 
taryfowych dla przewozów między stacjami 
szwedzkimi i norweskimi a polskimi, doko­
nywanych przy użyciu promu kursującego 
m iędzy Trelleborgiem j Gdynią.

—  Chemicy radztoccY wynaleźli substan­
cję, która znalazła zastosowanie przy oczy­
szczaniu od rdzy części maszyn metalowych 
i kamienia kotłowego, nie niszcząc ścianek 
kotła.

—  Robotnicy leningradzcy dostarczyli w 
tym roku wsiom, tego obwodu 750 motorów, 
elektrycznych i zakładają 66 elektrowni 
wiejskich a młodzież leningradzka zebrała 
i wysłała na wieś 50 tys. książek i 57 tys. 
różnych instrumentów.

—  Organizacja budowlana „Czirczik- 
strój* w Uzbekistanie niedaleko Taszkientu 
nad rzeką Czlrczik, wybudowaał m'asto tej 
samej nazwy wielkie zakłady elektryczne i 
budowy maszyn, zasilane prądem z elek­
trowni wodnych.

—  W  pożarze na terenie Tow. Filmo­
wego ,,Minerva" w Rzymie zginęło 26 o-

—  Delegat Holandii zamierza postawić 
wniosek, by Indonezja stała się za dwa lata 
pełnoprawnym członkiem ONZ.

—  Słany Zjednoczone mają zamiar wy­
wieźć 1407 tys. ton zboża, z czego Polska 
otrzymałaby 20.500 ton.

—  Robotnicy jednego z brytyjskich obo­
zów wojskowych w Palestynie postanowili 
urządzić 1-dniowy strajk protestacyjny wo­
bec faktu częstego zwalniania ich z pracy-

WARMIA I MAZURY cierpią na brak po­
mieszczeń dla turystów i wycieczek. Obiek­
tów nadających się na ten cel jest coprawda 
dosyć ale trudno je uzyskać względnie ni® 
ma się tym kto zająć. Istniejące już hotele 
często się likwiduje i oddaje się je  na po­
mieszczenia dla rozmaitych organizacji.
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b k k i  Związek Zadwdai wczoraj i dziś
Bez przesady można powiedzieć, że je- 
i mieliśmy i mamy w Odrodzonej Polsce 

fea!ne podstawy, w pierwszym rzędzie ideo- 
uczociowe, które pozw oliły nam objęć 

sPowroiem w posiadanie ziem ie po Odrę i 
Nitę Łużyckę, to należy przypisać to w dużej 
lł'ierz® trwającej od 25 lat niezmordowanej 

rażajęcej się niczym działalności Pol- 
skiego Związku Zachodniego. On to  utrzy­
mywał gotowość psychiczną społeczeństwa 
odnośnie zagadnień zachodnich, by ł przez 
długie lata nieoticjalnym ambasadorem oder 
"'anych od Macierzy złem i ich męczeńskie-
9o ludu przy polskim narodzie.

Związek Obrony Kresów Zachodnich. 
Przemianowany w  roku 1934 na Polskj Zwią­
zek Zachodni powstał w roku 1921 i tak spre 
Oyzował odrazu swoje cele:

—  utrzymać czujność społeczeństwa pol- 
iego wzdłuż całej zachodniej granicy,
—  utrzymać pamięć o braciach, którzy 

Przez niesprawiedliwe przeprowadzenie gra 
Oicy zostali odcięci od państwa i narodu pol­

iso- *
—  okazać lym braciom pomoc w  ich cię- 

l.aj do li. Rozwinąć żywą działalność na te-
xh Ziem Zachodnich włączonych do pań

• i  polskiego, celem usunięcia z  tych ziem 
u'5w wieloletniej niewoli.
Charakter zaś organizacji został określo­

ny przed 25 laty w sposób następujący: 
c: ganizacja nasza ma charakter politycz­
ny. Polityczny w tym znaczeniu, że nie 
pragnąc zacieśniać się do jednego wy­
cinka w stosunkach polsko-niemieckich, 
ma na oku całość w perspektywie histo­
rycznej i narodowej. Organizacja jest do­
stępna dla każdego, kto uzna nasz pro­
gram ; przewodnie idee odnośnie spra­
wy niemieckiej w Polsce i polskiej w 
Niemczech.
Ten podstawowy program i charakler

Związku jako nadrzędnego czynnika społe- 
.^ n e g o  nie uległ zmianie do dziś. Reakty- 

j l’Dv''£ny w drugiej po łow ie 1944 r. Polski 
mriązek Zachodni nie krępowany już prze- 
•Wnymi tendencjami polityki zagranicznej,

* Przeciwnie wspierany przez obecny Rząd 
£lski, rozwija coraz szerszą i owocniejszą 
'Małałrrość. Zmianie uległ jedynie zakres

PRZY OGNISKU
Pat-.wanis zakończyło się nadspodzie- i 

- dobrze. Nie licząc drobniejszej zwie- I 
•. mieliśmy ubitych dziewięć „ca titu " j 

świnie), jednego tapira i jedną pu- i
Gdyby nie wypadek, zresztr, bardzo : 

^Sjiolity, ,-e straciliśmy jednego najlep- | 
Jtych psów, którego dzikie świnie paszir- 
ply, możnaby było nazwać to polowanie 
®homenalnem, gdyż rzadko się zdaa-za, 
*śeby na tego rodzaju zbiorowych ]»io- 
Nftiach, nie było wypadków w ludziach. 
?*- mówię o wypadkach śmiertelnych, mo 
•V-ych zresztą wszędzie się przydarzyć — 
"*•' o cięższych lub lżejszych pokalecze- 
Neh, na które każdy myśliwiec zgóry 
Jh  już przygotowanym. Lasy podzwrot- 
5»we, przeważnie zszyte u spodu i po­
lizane ijanami, utrudniają strzał i często 
^umożliwiają odwrót przed zwierzęciem, 
^>re nie będąc śmiertelnie rannem, zwy-

się rzuca na swego przśladawcę... BLa- 
’  Wówczas tym, co zagmatwani w gęstwi 
N lub przytrzymam ljaną, muszę uciekać 
3  do noża — ostatniej broni w tego ro- 
iGjii wypadkach... Psy i towarzysze wy- 
T̂ Wy zwykle przychodzą w pomoc i uwal 

z opresyj zaatakowanego Strzelca,
Parniej jednak, miesiącami musi się nie 
f* leczyć głębokich i  nie dających się ła­
to zagoić ran od pazurów zwierza.
. Z  płaszczyzny gdzie rozłożyliśmy nasz 
Norek, roztacza się pyszny widok na sza 
Njące w mroku, dalekie szczyty ,,Serra 
p irada’ na ciemną masę lasów tlejących 
Ny zachodzie i na otwarty przed nami 
i to, pokryty łanem spalonych od słońca 
My.
Znakomitościami w nasaej gromadzie,

. * Pod względem zimnej krwi, jak i cel- 
t^ci strzału — było dwóch: Metys, znany 
'•Ginie pod przydomkiem „Cangussu", co

podejmowanych prac. O ile między dwoma j 
wojnom; światowymi PZZ poświęcał najwięk­
szą uwagę umacnianiu polskości i zwalcza­
niu niemczyzny na ówczesnych ziemiach za­
chodnich Rzeczypospolitej oraz utrzymaniu 
świadomości narodowej wśród półtora 
miliona Polaków w Niemczech, o tyle obec­
nie rozległe pola działalności obejmuje kom j 
pleks spraw związanych z repolomzacją, za- i 
gospodarowaniem i odbudową Ziem O dzy- i

BAJKA NA CZASIE
Nie wiem gdziem ja to czytał, ale mniejsza o to.
Pewien młynarz miał osła, tak zmęczy! robotą,
Że nie wiedząc co robię, w oła ł sprzedać niż dobić.
W oła syha wyrostka, co go w  domu chował
I rzec.®: „żeby się nasz osieł nie zmordował
W  długiej drogi przeciągu, zanieśmy go na drągu".
Dźwiga stary i stęka, chłopiec jeszcze gorzej.
Im szii dalej, im szli sporzej, tym bardziej im osieł ciężył,
Gdy to  spostrzegli, ludzie się zbiegli,
Śmiechy się wzniosły, „wzdyć to trzy osty,
A najmniejszy ten na drągu". Młynarzi nie kontent z zaciągu
Rozumu się poradził, syna na osła wsadził.
Aż pierwsi, których spotkał, nuż się gniewać o to:
„Tyś na ośle niecnoto"? rzekli do chłopca „a stary pieszo"?
Więc do kijów, gdy się śpieszą,
Zęby ich złość nie uniosła, zsadzil syna, sam s'adl na osła.
Przechodziły dziewczęta, mówi jedna drugiej:
„Patrzno na tego chlopcal jakby do wysługi
Ten stary go używa; chłopiec z trudu omdlewa,
A d z :ad niemiłosierny, choć chłopiec tak mizerny,
Pieszo go iść przymusza". To starego, gdy wzrusza,
Wsadził chłopca za siebie, że dogodził potrzebie,
Jedzie kontent z wynalazku. Zaledwo w/jechat z lasku,
Znowu w krzyk: „jacyż to g łupi! a kio cd nich osła kupi?
Podróżą go udręczą, ciężarom go zamęczą,
Chyba skórę sprzedadzą'. Nieźle cni coś radzą,
Rzekł młynarz chociaż i łaja. W ięc z s/nem z osła zsiadają.
Aż znowu mówią przechodnie: „a  ktoś to w idi-iał, żeby wygodnie 
Osieł szedł wolno a młynarz za nim? W ybacz bracie, że cię ganim;
Każdy z ciebie śmiać się będzie, jak się n'e poprawisz w  błędzie.
„N ie  poprawię" —  rzekł młynarz dość przymówek zniosłem;
Chciałam wszystkim dogodzić i w tym byłem ostem.
Odtąd, czy kto pochwali, czy kto bę d : e w inił,
Nie będę dbał nic o to, co chcę będę czyn ił".
Co rzekł, to się ziść.'o i dcb.ze mu z tym było.

KS. KRASICKI

oznacza jaguar, a drugi to ,,Vc:'.ancio„ — 
dobrze ju-ż podeszły w latach mulat. Ci 
dwaj, całą swoją młodość przeżyli w pusz 
czy, zajmując się wyłącznie polowaniem 
na drapieżników.

Veńancio — typ dosyć interesujący. 
Średniego wzrostu, szczupły, z twarzą po­
oraną bliznami, o spojrzeniu t.:godnem, 
prawie dziecinnym.

Opowiadają o nim rzeczy wprost za­
dziwiające. Ten człowiek uśmierci} w cią­
gu swojej kariery myśliwskiej, przeszło 60 
jaguarów, nie licząc pum, które z lekce­
ważeniem nazywa „drobnfem robactwem,,. 
Z nawyku małomówny, przy wódce w to­
warzystwie, rohi się rozmownym...

Na derkach rozrzuconych wokoło ogni­
ska, porozkładali aię strzelcy i ćmiąc fa­
jeczki lub papierosy, sporządzone w słom­
ce kukurydzowej — gawędzą. — Wiecie 
chłopcy — powiada Venan<do, przypusz­
czam, że każdy z was miał już nieraz o- 
kazję zajrzeć śmierci w oczy, ale żeby w 
takich warunkach się z nią zetknąć, jak 
mnie się raz zdarzyło, to chyba żaden z 
was jeszcze nie mia! tego szczęścia... Było 
■to już lat temu parę, ale jeszaze dzisiaj, 
gdy sobie przypomnę te chwile, czuję jak 
mi mrówki chodzą po skórze...

Venancio zabrat głos, więc wszyscy się 
ucieszyli, gdyż on bajek fantastycznych 
nie lubił opowiadać.

— Wielu z was zapewne przypomina 
sobie nieboszczyka „Moa-eire„? Otóż u nie­
go pracowałem przez dłuższy czas jako u- 
jezdżacz i to w tym właśnie okresie, kiedy 
stary zorganizował polowanie na jaguara, 
który nie zadawalając się już mięsem z 
bydląt, jął porywać murzynów pracują- 
yćh na plantacji bawełny. Pięciu zginęło 
w ciągu paru tygodni, ale co jednak naj­

śkanych. Szeroka sieć organizacyjna w ca­
łym kraju służy rozwiązaniu tak ważnych za­
gadnień Poski Zachodniej jakimi- są: wery­
fikacja, akcja osiedleńczo-parcelacyjna, kul- 
tura!no-Oś'.vietowa, wytworzenie jednolitego 
społeczeństwa polskiego z autochtonów, re­
patriantów j przesiedleńców, odbudowanie 
całości życia polskiego na Z. O., .zatarcie 
n emieckich naleciałości i pozostałości itp. 
W e wszystkich tych sprawach Polski- Związek 
Zachodni współpracuje najściślej z władza­
mi pańsiwowymi, szczególnie z M inistei- 
stwem Z. O. ,

więcej dotknęło starego, to zniknięcie pew 
nej muizyneczki, którą Merona obdarzał 
prawdziwie ojcowskim uczuciem. Urządzi-’ 
li.śmy tedy poiowan&e z przynętą „na espe ’ 
ra i ij- w : asadca, gdyż wszystkie dotąd 
praktykowane sposoby podejścia drapie/.- j 
nitra, okazały się plannemi. Pod lasem, na 
niewielkiej polance, odkryliśmy świeże 
ślady pożeracza munzynów i wtem właśnie 
miejscu urządziliśmy zasadzi ę. Przed wie­
czorem uwiązaliśmy do palika młodego by 
czka, a sami, ukrywszy się na spory dy­
stans od tej przynęty, oczekiwaliśmy na­
dejścia nocy. Wszystkie to przygotowania 
zrobiliśmy jeszcze przy słońcu, gdyż, wie­
czorem, po rosie, drapieżnik z łatwością 
odkryłby nasze ślady, a będąc szczuwa- 
nym mógłby się przed czasem wycofać z 
matni... Cienie nocy wkrótce zaczęły po- I 
krywać zarośla, cisza zapanowała zupełna, 
czasami tylko przerywana bekiem nie- 
przyzwyczajonego do uwięzi byczka. Opar 
ty o drzewo, siedziałem w kępie trawy 
bez ruchu, z kapiszonówką na pogotowiu, 
gdyż coś mi mówiło, że zwierze wyjdzie 
właśnie na mój strzał... Znużony jednak 
długiem wyczekiwaniem i brakiem ruchu 
— zdrzemnąłem się... Jak długo trwała ta 
drzemka — nie wiem, przypominam sobie 
jednak dokładnie, że jakiś ciężar spad) mi 
nagle na głowę, poczułem przejmujący ból 
w ramieniu i jednocześnie coś mną silnie 
szrpnęło... Straciłem przytomność... a gdy 
znowu począłem ją odzyskiwać, dzięki o- 
rzeźwiającym kroplom rosy i gałęziom bi- < 
jącym mnie po twarzy, w jednej chwili , 
zorjęntowałem się w sytuacji, uprzytom- ! 
niając sobie całą grozę położenia. Jaguar 
wiókt mię przerzuconego przez grzbiet do 
swej jaskini na pożarcie... Przypuszczenie 
to nie uległo wątpliwości, bo przecież po­
żar} on już przedemną paru innych ludzL. 
Świadomość ta przezwyciężyła we mnie 
ból, a strach przed zbliżającym się fatal­

nym momentem podnieci! tylko na chwilę

Qak kaszibskb białka 
diabła a&szukała

Beł róz jeden kowól, ten żyt wesoło a 
są nie cierowot uo Boga ani uo djóbła. Jak 
uon poznół, że uon b« wnet uumar, uon 
rzek do swojego uucznia:

„C ie jjó  uumrzą, te j mie włóż m łotk jj 
porę dłudziech uosłrfich gozdzy w zark".

Ten uczeń to zrob ił a  tak kowól bet za- 
chowąny. Tej uon szed do niebiesiech dwie- 
rzy a chcół b«c do nieba wpuszczony. Ale 
święty Piotr rzek:

„Jó  ce ni mogę do nieba wpuście, te 
jes za wieldzj drzesznik. Biej da lś l"  ,

Kowól szed dale a przeszied do piekła. 
Ale tam nie be ł nicht kole dwierzy a 
dwićrze bć(e zamkłe. Teej uon wzął swój 
m łotk a klepół na dwierze. To czele ty 
djoble a pos łać jednego zazidrzec, co to 
za trzósk tam beł. A le jak d jó be ł dwierze 
uodęmk a wezdrzół, kowól uuchwócył go 
za uucho a przebił na stronie. To tego d jó ­
bła barzo bolało a wrzeszczół barzo. Ted« 
posłale djóbl'1 jednego jinszego, uon m iół 
zazdrzec, czemu ten d jóbe ł tak mocno wrze 
szczot. A łe jak uon dwierzamy wfizdrzół, 
kowól uuchwócył go też za uucho a prze­
b ił go na dredzi stronie. Tej wryeszczel® 
ty dwaji djóble tak gtosno, jaż nówfiższy 
d jóbe ł rzek:

„Jó muszę sąm zazdrzec, co tam je " .
Ale jak uon przed dwierze wezdrzół, 

kowól chcół go też uuchwac^c a przebić. 
Uon skok chutko w  ty ł a zatrzas dwierze. 
Tej uon szed tyfneme dwierzamy a uucek 
do Boga a rzek:

„Przed mojcmó dwierzamy je  jeden ko­
wól, ten przebił ju dwuch uod mojuch d jó - 
btów za uuszS do dwierzy a to nie fetowa­
ło  wiele, że uon mie samego nie przebił. 
Te go muszysz do nieba wząc, bo jak jó  
go do piekła weznę, tej jó  nie uosianę panę 
w p iek ie ł"

Bóg nie chcół tego kcw ók  do nieba  
wząc, ale fen d jó be ł rzek:

„Jó uostanę łak długo tu, jaż te gO do 
nieba weznieszl"

Tak muszył Bóg kowóla do nieba wząc, 
bo djóbła uon do ni móg uotrzemac.

(Bojan, pow. wejherowski.)

zachwianą enargię. Mając jedną rękę swo- 
bodną, gdyż drugą zaledwie mogłem po­
ruszać, namacaiem pas i  — o radości! mój 
nóż. — siary i nie cidlączny towarzysz, anaj 
dowal się na swojem miejscu — w poch­
wie! Jaguar, widocznie z obawy praod po­
gonią, l-wai naprzód nie bacząc na prze­
szkody. Ażeby nie wzbudzić podejrzenia, 
z oalą ostrożnością przyłożyłem dłoń do 
lewego boku drapieżnika, doszukując miej 
sca na zadanie śmiertelnego ciosu. Życie 
moje wisiało na włosku, a ratunek zależał 
tylko od jednego, trafnego uderzenia, 
•wiięc...

Trzymając ostrze noża wśród palców 
prawej ręki, rozpostartej nad bijącem sil­
nie sercem zwierzęcia, całą siłę zebrałem 
w sobie i lewą ręką pchnąłem nóż. pomię­
dzy żebra...

Przez m om ent zdawało m i się, że lecę 
w przepaść... Coś mi zachrobotało w gło­
w ie —  straciłem  przytomność...

Dopiero wczesnym rankiem, towarzy­
sze wyprawy wziąwszy psy poszlr śladami 
jaguara i znaleźli mnie napól umarłego, 
w kałuży zakrzepłej krwi. W konwulsji 
przedśmiertelnej zwierzę zagarnęło mnie 
pod siebie i tak zastygło...

Gdyby nie opieka starego „Moreira. 
najprawdopodobniej zginąłbym, ale przy 
jego staraniach i doświadczeniu w sztuce 
leczenia, wygryzłem się jakoś z tej opresji, 
po kt&rsj — jako pamiątkę, nosić będę do 
śmierci te szramy widoczne na mojem ra­
mieniu.

Gawędzono przy ognisku do późnej no­
cy. Temat — jak zwykle — epizody i krwa 
we sceny z puszczy. O północy, któryś za­
proponował, by się udano na spoczynek. 
Przyjęto projekt i wkrótce cisza uroczy­
sta zapanowała nad taborkreem. Na straży 
przy odntsku, pozostała tylko psiarnia — 
niby to drzemiąca — w istocie zasłuchana 
w ledwo uchwytną gwarę bezbrzeżnej 

puszczy. Wł. Federowicz.

.................. ................. ......................S tr. 3
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W ielka manifestacja uczuć
re lig ijnych i  narodowych w  W ejherowie

W  dniach 14 i 15 maja br. odprawił się ! 
tradycyjny odpust Wniebowstąpienia Pań­
skiego na Kalwarii W ejherowskiej. Uroczy­
stość tą urządził} O O. Franciszkanie, którzy 
od 4 października r. 1946 objęli po długiej 
przerwie w posiadanie Kościół Klasztorny 
i Kalwarię. To też nic dziwnego, że przyby­
ły  tradycyjne pielgrzymki z O liwy, Koście­
rzyny, Kartuz, Kacka, Kieina i całe rzesze 
pątników ludu kaszubskiego j Pomorza. '

Serdeczne podziękowanie składamy Prze i 
wielebnemu Duchowieństwu, Przedstawicie- 1 
lom władz, organizacjom’ j tym wszystkim, j 
którzy przyczynili się do uświetnienia tra- i 
dycyjnego odpustu. 1

WIADOMOŚCI TURYSTYCZNE
YMĆA GDAŃSK I GRAND HOTEL SO­

POT przygotowały pomieszczenia dla tury­
stów każde po 100 osób. Poza tym. na Dom 
Turystyczny przewidziano trzy baraki przy 
A l. Rokossowskiego we Wrzeszczu. Gdynia 
chce na ten cel wykorzystać Dom Zdrojo­
wy zajęty obecnie przez władze morskie.

W  SZKLARSKIEJ PORĘBIE zorganizowano 
pierwszy powojenny kurs dla referentów Tu­
rystyki. Uczestnicy kursu, których było 21, 
udali się po jego zakończeniu na 4-ro dnio­
wą wycieczkę do Karkonoszy.

BELGIJSKIE MINISTERSTWO gospodarki 
wprowadziło specjalne znaczki na przedmio­
tach, najchętnie nabywanych przez turystów 
zagranicznych. Znaczek składa się z oko­
licznościowego stempla i mapy kraju.

STARANIEM WYDAWNICTWA ZACHO­
DNIEGO ukazała się książka pt. „200 miast 
wraca do Polski", pióra dr Władysława Jana 
Grabskiego. Książka podaje historię 200 
m iast na Ziemiach Odzyskanych od najdaw­
niejszych do ostatnich czasów, zawierając 
szereg cennych dokumentów i nieznanych 
ogółowi wiadomości. W ydawnictwo odda 
również wielkie usługi turystom, zwiedzają­
cym Ziemie Zachodnie lub pojezierze war- 
mijsko-mazurskie.

DZIĘKI POMOCY FINANSOWEJ W ydzia­
łu  Turystyki M in. Kom. Ekspedycja Wykopa­
liskowa w Biskupinie uruchomiła schronisko 
turystyczne na 50 łóżek. Schronisko jest 
odległe o kilometr od miejsca wykopalisk 
nad ejziorem Biskupińskim.

W  roku 1946 osadę w Biskupinie zwiedzi 
ło  oko ło 5.000 osób. W  latach przedwojen­
nych 1934— 1939 na miejsce wykopalisk . 
p r;yb y ło  ok. 400.000 turystów. Przyjazd 140 
uczonych z zagranicy był dowodem zainte- 
resowania prasłowiańską osadą wśród ob- j 
cych naukowców.

NA PÓŁKACH KSIĘGARSKICH ukazała i 
się, wydana przez Instytut Zachodni, cenna ' 
monografia o Ziemi Lubuskiej, której auto- ! 
rami są Bogumił Krygowski j Stanisława l
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rZcr-ć i tyrzigfldź 
(UzmiLSa

iZofcreadto JCajaduk^i
—  A chcołbe f® vebavjic zaklęfi zomk?
— •  A chcołbe f® przenjesc krolevjonkę 

prZeZ głęboką vodę?
Ale dzece, wucekaf® wodę m je na dra- 

voka, bo sę m je bojaf®. Słarszi jim  mjel® 
poyjedzane, że Remus błądzi. A kjej jich 
chcele wuspokojic strachem, le j jim  zvekl® 
m ovjic:

—  Pożdejlel Przińdze Remus i veznje 
vas v mjechl

Le roz jeden ł®, d lo  chłernigo jó  pjisZę 
m oje przigodc, dzeckjem bivsze, wodpovje 
dzoł łes na m oje pifanje:

—  Chcęl
N je v jesz som, jak yjelgą pocechę vlo ł 

jes mje v nen czas v bjedne zvąłp jałe serce. 
Bo dorosłim  m oje słovo be lo  jak  granje 
yjatru v suchich vjefvjach a namavjac jó  
jich nje smjoł, bo vjerz’ l®, że błądzę.

—  Njechże ksążka do njich prZemovji 
—  rzekł jem do sebje —  k je j mov® moji 
anji słuchac nje chcąl

Ale fakjich ksążk, jakjich jó  dlo njich

Za wszystkie ofiary składane na odbudo­
wę Kalwarii składamy serdeczne ,,Bóg za­
p łać".

Zapraszamy wszystkich na nasz przyszły 
odpust Trójcy św. na obchody Kalwaryjskie.

Ponieważ na wszystkich odpustach zja­
wiają się różni osobnicy zbierający składki 

lub sprzedający dewocjonalie, którego do­
chód przeznaczają rzekomo na odbudowę 
Kalwarii, zwracam yuwagę, że wszelkie ofia­
ry na terenie Kalwarii zbierane będą wyłą­
cznie przez Zakonników franciszkańskich. 

Gwardian Klasztoru i Kustosz Kalwari1
O O. Franciszkanów

W ejherowo, dnia 18 maja 1947 r.

Zajchowska. Monografia posiada opis geo­
graficzny i gospodarczy tej ziemi, kilka 
mapek w  tekście oraz mapę komunikacyj- 
no-administracyjną. Przy cpisie miast jesl 
ich historia, opis zabytków i stopień znisz-

Niewłaściwe obchodzenie się 
z banknotami.

Narodowy Bank Polski komuni­
kuje:

Poważna część biletów bankowych 
przedkładanych do wymiany w Na­
rodowym Banku Polskim wykazuje 
uszkodzenia powstałe nie wskutek 
normalnego zużycia biletów, lecz 
niewłaściwego przechowywania i 
niedbałego obchodzenia się z nimi.

Niewłaściwe obchodzenie się sze­
rokich warstw publiczności z bileta­
mi bankowymi powoduje przedwcze­
sne ich zużycie i konieczność stosun
kowo szybkiego ich wycofania z o 
biegu.

Wobec znacznych kosztów druku 
biletów, straty stąd wynikające są 
dość poważne i w rezultacie obcią­
żają niepotrzebnie Skarb Państwa.

W związku z powyższym, Naro­
dowy Bank Polski zwraca się z ape­
lem do ogółu społeczeństwa, aby — 
w imię dobrze pojętego interesu 
Państwa i własnego — pieniądz pa­
pierowy był traktowany conajmniej, 
jak każdy inny ważny dokument, nie 
należy więc go miąć przy wkłada­
niu do kieszeni czy portmonetek, bru 
dzić w sklepach czy targowiskach, 
zatłuszczać w masarniach, mydlar- 
niach, czy narażać na zniszczenie w 
jakikolwiek inny sposób.

Należy pamiętać, że estetyczny 
wygląd pieniądza jest nie tylko do­
wodem wyrobienia społecznego oby­
wateli, lecz również świadczy o po­
ziomie ich kultury.

pragnął, v ksęgarnjach n je  beło. Dlofego 
jó  vzął i napjisoł svoje ż®ce, żebe skra O r- 
muzdovó sę na f ’ch karłach prZechovała, ja 
v zasepanim wognjisku, d lo  cebje i fich, 
chferni fakji skr® chovją v dusz®.

Jezdem wudbe, że ż®ce ludzkji jidze 
l’ vkrąg. Zkąd yińdzes2 porene dzecinną no­

gą, łam sę yrocisz na vjecZor, podparł! k ji- 
jem vędrovnim ... Ch’że po ni spravje na 
Łisce lała zaczęł® m je mijać, a jó  jich  m>- 
łan je poznovoł, le po durach v mojim  vam 
psu, firn sarnim, v chfernim jó przeżeł moje 
novjększe szczesce na Vdzidzkjich vodach 
’ sfraszni wupodk na Łisce. Bom so wudboł 
n je  zeblec łego vampsa jaż  do frum®, bo fo 
mundur, v chłernim jó  valczeł moję noczęż
szą valkę.

Jak modro krosa m ojigo vampsa bladła 
wod deszczu i słuńca, fak lała maZałe v mo 
j i  pamjęc® dovne chvjile njedole i  szczescó 
A le  z począłku nj* m ógł jem  minąć słari, 
vesokji chojn® pod Lizokami, żebe m je żol 
nje scesnął serca za mojim vjesołim  fovarze 
sZem Trąbą. Kjej jem  z daleka z poza lasóv 
wuzdrzoł vesoką Bożąmękę na Zoborach, 
krev mje gorącim varem spłivała do serca. 
Jó y jedzoł, że łam małka —  krolevjonka 
Jęzora —  chovała potomka z rodu s ło li- 
m óv —  mojigo sena —  na vojnę 1 bolenje 
serca, bo jinsze przeznaczenie rodovji sfo- 
|imóv kvjifnąc nji może. Ale jó  fam wob-

chodzeł z daleka, bo njico mje n i-  >?vo- ■ 
lało dac po jig ji bjednimu sercu

Roz 3ó zabłądzeł nocą v la .... , -’m .
veszedt 2 łasa v komudnim vjidze na pole, 
nalozł jem sę pod trzema chojnami. Jed- I 
na słojała krzevó, jakbe chcała wucekac a j 
nji mogła, a dvje proste. Ta krZevó mjała 
czubk jak m iotłę, jedna z t>ch prostich ko- 
runę jak  kopjicę sana. Ta frzecó mjała jak­
be szadą czuprynę górą a pospode kozą 
brodę. W udało ło  fak, jakbe frz® wukozkji 
na njeludnim molu sejmovaf®. Ale m je na 
ten vjidok sfanął przed woczoma m ój żivot 
przed d ługjim i latami na Pustkovju. Ko to 
be ł nen mol, chturen Mj>choł njeboszczik > 
naszj łudzę na pusfkovju zvele słudnją.

Tede jó  sodł pod tim i chojnami i żdoł 
rena. A słonuszko v®chodzące nad lasem 
wofm ikało przedemną pjerszi kart® m ojigo 
żecó, jak sę wotmikają po długjich lafach 
zapisane karf® Zaboćżoni ksążki z wobroz- 
kami i bojkami.

Tam v dole v®zeroł ze za gore dach pu- 
słkovjó. Dalij szkleło sę jezoro a za njim 
czorn* s łojo ł las. Tam v pravo szło pole pod 
bor, v chfernim plinęła rzeka. Na nji spłinę 
ł® do mje ne b jo ti kotpje. Za rzeką sfojr 
zomkovjisko. Vedle njego vjedze sfarodov- 
ne droga, zabocZonó przez dz‘seszich łudź’ 
i chronjonó strachem, chferną ma z M jicha- 
lem v®rąbji1® dlo  wosłałni jazdę pana 2oz-

«tl
O Antku Przybłędzie

W szkole nauczycielka zauważyła dzi­
wny stan chłopca i dowiedziawszy się o 
przyczynie, ziwolnjła go od zajęć.

; Odtąd bezustannie siedział Antek przy 
i chorym wraz z .matką.

Pewnego ranka zdziwiła się pani Peł­
czyńska, że Antka niema. Wrócił nieba­
wem i  z niepewnym uśmiechem spojrzał 
na nią.

— Gdzieś był Antosiu? — Wpadlem do 
szkoły. — Poco? —

Spojrzała nań badawczo, Antek spuścił 
oczy, lecz nie rzekł nic.

I Zuzia była przy tej soenie. Wiedziała 
że Antek mjal zakupić mszę św. na inten­
cję Bubusia, nie chdafa go jednał? zdra­
dzić.

Istotnie Antek poszedł do księdza ka­
pelana ze swymi oszczędnościami, lecz 
kapelan go stukał za propozycję, wycało­
wał i oznajmił, że codziennie cdprawi 
mszę św.

— Będziesz sam mi do niej służył. —
' Nazajutrz rano takż.e Antka przy cho­

rym nie bylło. I Zuzia zniknęła.
Wrócili prawie razem po godzinie. Po­

wtarzało się to codziień, przez tydzień. Pa­
ni Pełczyńska nie pytała więcej o nic. 
Przykro jej było, że Antek sam nic nie 
mówj.

Wieść o chorobie Bubusia rozniosła saę 
błyskawicznie.

Wszyscy obcięli go odwiedzać, lecz dru 
żynowy zabronił aby nie rozdrażniać i nie 
pokoić chorego. Sam tylko był posłańcem 
życzliwości chłopców, i zjawia) się z pa­
czkami pomerańcz i kwiatami.

Zdziwi się , też Antek, gdy na rannej 
mszy św. zastał prawie całą drużynę. To 
kapelan, doniósł chłopcom o intencjach 
„■zatraconego raka".

Zbliżało się przesilenie... Byl wieczór... 
W pokoju, ściemnionym ciemnym abażu­
rem majaczył Bubuś.

Stan taki trwał już od dwóch dnj. An­
tek odchodził od przytomności, patrząc, 
jak chory oddychał ciężko, dusząc się i 
jęcząc bezustannie.

— Antoś — szepnął w malignie, — An­
toś, uciekaj, żmija, żmija, och, — jęczał i 
mówi! dalej coś bez związku. Antek sie­
dział na .łóżku i trzymał dłoń Bubusia, któ 
ra parzyła go jak ogień.

— Mamo, mamo, ratuj Antosia... żmjja, 
o Boże, mamo — wydarł się nagle krzyk 
chorego. Antek opuścił się na kolana przed 
łóżkiem i całował rozpaloną rękę przyja­
ciela.

— Boże, Boże, daj-mu żyć, niech ja le­
piej umrę, byleby on żyl — szlochał An­
tek. Do pokoju wsunęła się cicho pani

DCąeik . /Młodziyżoiotf
Pełczyńska. Widok Antka klęczącego 
przed łóżkiem, wzruszył jej rozszarpane 
nerwy. Słyszała słowa błagalnej modlitwy 
i siłą powstrzymując płacz, wyszła cicho 
z pokoju. >

Za drzwiami nie wytrzymała, szlocha­
jąc, przeszła do sypialni. Zuzia podała jej 
szklankę wody, którą skwapliwie wypiła 
duszkiem.

— Zuzia — Ikala, — idź zajrzyj do po­
koju chłopców. —

Zuzia wróciła po chwili, ocierając far­
tuszkiem Izy.

— On strasznie kocha panicza. Chdal 
nawet zakupić mszę i rozbił skarbonkę 
swoją, lecz kapelan zadarmo odprawia ca­
ły tydzień mszę za Bubusia.

W tejże chwili zadzwonił lekarz. Z trwo 
gą przyglądała sję matka badaniom.

— Dziś w nocy przesilenie. Jeżeli prze­
trzyma, niebezpieczeństwo będzie oddalo-

Ca)ą noc matka, ojciec, Antek i Zuzia 
czuwali przy chorym.

Po północy nastąpjło polepszenie. Go­
rączka spadła i Bubuś spokojnie zasnął. 
Antek słaniając się z wyczerpania, wy­
szedł do stołowego pokoju.

Chciał napić się wody, lecz nie doszedł 
do stołu, tylko upad) na podłogę.

Zemdlał. Zuzia, usłyszawszy stuk pa­
dającego ciała, wbjegła do pokoju.

Podniosła chłopca, położyła na kana­
pie i nie wółając nikogo zaczęła go cucić-

Otworzył oczy. — Bubuś? — szepnął.-- 
Lepiej.

Zamknął oczy i zasnął. Śpiącego prze­
niosła Zuzja do łóżka, rozebrała i położy­
ła.

Rano Bubuś otworzył oczy. — Pić! —'  
rzekł słabym głosem. Szept odrazu obu­
dził p rzew rażliw ioną  czuw aniom  m atkę. 
Z dnia na d)deni czuł się Bubuś lepiej. Wra 
cal apetyt a z naem sj|y. Żartował sobie 
nawet z Antka, że go się boi, bo tak ciągle 
się wpatruje w niego swoimi czarnym* 
oczyma, jakby go chciał urzec. Antoś n»c 
nie mówił, tylko wciąż patrzył na przyja­
ciela, jakby nie zupełnie wierzył, że wsz? 
stko złe minęło.

j Na Wielkanoc zapomniano już dawn° 
'• o chorobje Bubusia, Antek tylko zdziw®' 

cza) od tego asasu. Po tym wszystkim A**
I tek został uroczyście przyjęty do rodzinY'
I Po wielu latach często dochodziły wód 
ci z zagranicy o nowych wynalazkach tó' 
zyniera Polaka. Wymieniano z uznani®1’’ 
jego nazwisko: Antoni Pełczyński.

I nikt by nie pamiętał, że byl to na5* 
sierota o złotym sercu: Antek Przybłęd8-

) • Koniec

va na smęłorz v Lipnje. Cze tam feż je®* 
nad jezorem sfojała na dzekj jabłonka 
chterna pairzeła na mojźę pjersZą bjitvę 1 
Golijafem ? Gvesno brz*dem ju zarósł v 
lese nen mol, na chfernim m je dobro Mad8 
Zavjeseła szkaplerz na szeję i  z płacz®*^ 
wosfata slode. Jak d ługo fo  beło, żem ^l1 
mógł zabocZec krevavjąci sę przez z®'e" 
njiznę czervjoni sfążkji v j i vłosach, ki®I 
jem mjedze nją * sabą w osłavjił płenąc8 
vodę? D ług ji chvjile  jó  tam sedzot, skar 
n je  v rękach wukrefe, a spomnjenjó s*. 
ku m je, jak karno skorcóy woblofó jesińr 
jarZębjinę v polu. Prz®szedł m je na ' t t o ^  
mój pon szligą leszczenovą nademną stój8’ 
ci, be m je v®dzelec karę, pjes mój Gnj®**.' 
spjevanje M jichała v checz®, jak grzib sta 
sedZąci v sadze, frąbjenje jego rogu " 
zbłądzonigo i most, z chłernigo m je s*r8, 
ceł v zemną vodę, be m je velekovac 
żołfi chorosc®. I gozdz v chlevje, ch łe tó^ 
Złi. Duch m je kuseł, jażem go sekjerą vbll 
v scanę. I fo zelone wokjenko nad moją | 
żą, chdze jó  moję pjerszą ksążkę Cte  
Liz® i Gnjad’mu i v zelonim vjidze i*8’  
drzoł krolevjonkę, chferni mova beła 
ję ło , be n ji mogfa przevołac refunku. ..

Kjej jem  ręce wodjąt wod woczu, 
dzoł jem, jak dvu knopjikóv gnało dob® 
na pasfvj’sko .Podesz|8 ku mje i pafrzil® 11 
mje czekayimi woczama.
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Na Ziemi Kaszubskiej
GDAŃSK (PAP). S/S „Kolno* rozpocznie 

w najbliższych dniach po remoncie załadu­
nek towarów. Statek ten będzie kursował 
m iędzy Polskę a portami Szwecji i Danii.

GDAŃSK (PAP). Z Gdańska wyszedł W i­
słę transport 662 tonny smalcu i konserw za 
holownikiem „Gdańsk* do Torunia i Byd­
goszczy oraz 613 ton tychże artykułów za 
holownikiem „G op lana" do Płocka i War-

GDANSK (PAP). Ekipa Polskiej Żeglugi 
Państwowej wydobyła z wody 2 betonowe 
i 2 drewniane promy, które użyte będę, ja ­
ko przystanie pasażerskie na trasie Warsza- 
wa-Gdańsk.

GDYNIA (PAP). Sekcja Ratowniczo-Ho- 
lownicza Biura Odbudowy Portów dokona­
ła podniesienia 3-ch dźwigów, zatopionych 
na nabrzeżu ślęskim w Gdyni, zdjęcia gór­
nej konstrukcji zatopionego przy nabrzeżu 
szwedzkim dźwigu pływajęcego (pozostałę 
część podniesie GAL po przybyciu ponto­
nów z Gdańska) oraz podniesienia wielkiej 
barki, zatopionej przy nabrzeżu pilotowym. 
Ponadto w pierwszych dniach maja przeho­
lowano do Gdyni 100-tonowy dźwig pływa- 
jęcy ze Stoczni Nr. 1 w  Gdańsku.

GDYNIA (PAP). Polski transatlantyk „So­
bieski*, po zabraniu pasażerów wyruszył 
dnia 14 maja z portu genueńskiego, kierujęc 
się do Cannes, skęd tegoż dnia o godz. 11 
wyszedł do Nowego Jorku.

Uruchomienie statku na te j trasie jest 
bardzo korzystne zi uwagi na duże nasilenie 
ruchu pasażerskiego z W łoch do USA. Prze­
w iduje się w  roku bieżęcym 7 rejsów o- 
fcrężnych „Sobieskiego*.

GDYNIA (PAP). Dnia 14 maja przybył 
do Gdyni, zakupiony w Anglii przez Tow. 
Połowów Dalekomorskich „Da lm or*, drugi 
s kolei trawler „N eptunia*. Trawler po uzu­
pełnieniu zapasów węgla wyruszy wkrólce 
na połów.

WEJHEROWO. W  piętek 16 bm. odbyło 
się poświęcenie M iejskiej Szkoły Muzycz­
nej w W ejherowie. Po poświęceniu i prze- !

Skrzydlata armia
Znana jest rola gołębia pocztowego 

ęhociaż mniej znane szerszemu ogółowi, 
«ę przysługi oddane przez niego w czasie 
wojny, kiedy ptak ten uratował niejedno 
życie ludzkie. W czasie okupacji Polacy 
•czywiście gołębi pocztowych hodować nie 
mogli. Po wojnie hodowla poczęła się roz­
wijać lecz brak było nam organizacyjnych. 
W ubiegłym roku przystąpiliśmy na tere- 
aie powiatu morskiego do zorganizowania 
Towarzystwa hodowli gołębi pocztowych 
z siedzibę w Weinerowie. Dawni i nowi 
hodowcy oraz miłośnicy, którzy jeszcze nie 

'wstąpili do Towarzystwa, proszeni są o 
jaknajszybsze zgłoszenie się i to jak naj­
szybciej. Bliski jest już bowiem termin 
lotów konkursowych w których brać u- 
dział mogę tylko zrzeszeni hodowcy. Loty 
te odbędą się: 8. VI. — Tczew, 15. VI. - -  
Twarda Góra, 22. VI. — Toruń, 29. VI. — 
Mława, 13. VII. — Warszawa, dla gołębi 
nieobrączkowanych i 13. VII. — w Białym 
stoku lot narodowy dla gołębi obrączko­
wanych. Przy okazji zwracam się z ape­
lem do społeczeństwa miasta i powiatu o
ewrot sprzętu hodowlanego, który jest wla ( 
snością Tow., jak zegar kontrolny, kosze, ' 
widelce, obrączki gumowe, klatki wysta- ' 
wowe i t. p., lub wskazanie, gdzie takowy 
się znajduje.

Hodowcy powinni się zgłaszać do Za- , 
rzędu Tow., w Wejherowie przy ul. Wato- I 
wej 22, celem uzyskania zezwolenia na ho I 
dowlę gołębi pocztowych. Brak legityma- | 
cji członkowskiej i zezwolenia spowoduje 
konfiskatę gołębi. Należy również zgłosić 
do Zarzędu ilość gołębi poczt, obrączko­
wanych i nie obręczkowanych i ilość o- 
brączkowanych typu niemieckiego. Mie­
sięczne zebrania Towarzystwa odbywają 
«ę w każdę trzecią niedzielę miesięca o 
godz. 13,30 w lokalu Naczka ul. Wałowa 25

Do, okręgu morskiego należy 10 nastę­
pujących Towarzystw hodowli gołębi po- , 
eztowych. (skrót: Tow. H. G. P.)

1) 01 „poczta wojenna,, Gdynia- Chy- [

mówiłsniach okolicznościowych odbył się 
koncert w wykonaniu grona nauczycielskiego 
szkoły. W  programie usłyszeliśmy: Prelu­
dium Rachmaninowa j walc Chopina —  w 
wykonaniu p. Martins na fortepianie. P. Sta- 
niewska odśpiewała 2 Arje z Halki Moniusz­
ki oraz Aleluja Mozarta. Prof. Buszyńskj —  
odegrał na skrzypcach z towarzyszeniem 
fortepianu (p. Martins) Sonatę Beethovena 
i wreszcie dyr. Białachowski wykonał na for­
tepianie: 12-tę Rapsodię Liszta, Etiudę Re- 
wolucyjnę —  Chopina i na bis Polonez A- 
dur Chopina.

Koncert stał na wysokim poziomie. Pu­
bliczności mimo licznie rozesłanych zapro­
szeń zgromadziło się niestety tylko około 
30 osób. Wskazuje to na bardzo słabe zain- 
tersowanie muzyczne mieszkańców naszego 
miasta. Najbardziej ciekawym jest fakt, że 
na uroczystości poświęcenia ani na koncer­
cie nie był obecny referent Kultury i  Szituki 
tut. starostwa, który nie tylko z  zainereso- 
wania ale z obowięzku powinienby wzięć u- 
dzia ł w tej imprezie.

—  W  ramach I cyklu imprez kulturalno- 
artystycznych koncertowała w Wejherowie 
w  niedzlielę Sopocka Filharmonia Bałtycka 
pod dyrekcję dr Stefana Sledzińskiego. Sło­
wo wstępne w ygłosił mgr. R. Heisinig.W kon 
cercie wzięł również udzia, znany skrzypek 
wirtuoz prof. Henryk Palulis. Następnę im­
prezę z tego cyklu będzie koncert solistów.

Prezes Polskiego Związku b. Więźniów 
Ideowo-Politycznych kolo Wejherowo, ko­
lega inspektor Franciszek Skierski wpła­
ci) 500,— zl na sztandar Zwięzku w Wej­
herowie i wzywa do dalszych ofiar na ten 
cel: viceprezesa Nikodema Matuszkiewi­
cza i inspektora Franciszka Kowalskiego.

W  W ejherowie bawił objazdowy balet 
warszawski, który dał pokaz tańców klasycz­
nych i narodowych. Reklamowana silnie Ko- 
rzałkówna w tańcach klasycznych mimo wy­
sokiej techniki tańca nie zachwyciła. Zato 
podobały się szczególnie stylizowane tańce 
narodowe a humorystyczną polkę warszaw- 
skę musiel; artyści bisować.

lonia Prezes Gołąbiewski Franciszek zam. 
Cisowa ul. Chylońska 164. 2) „Bałtyk.
Gdańsk-Soipat, prezes Szuta Zygfryd zam. 
Sopoty ul. Marsz: Stalina 756, 3) „Kotwi­
ca. Gdynia, prezes Kruazelnicki Michał 
zam. Gdynia ul. Chrzanowskiego 11, 4) 
„Morski Lot. Gdańsk - Wrzeszcz, prezes 
Jareniecki zam. Wrzeszcz ul. Topolowa 11
5) 05 „Rekord. Tczew, prezes Grzegolko- 
wski Franciszek zam. Tczew ul. Staszyca 
30, 6) 07 „Powrót. Kościerzyna, prezes 
Slomi ński Bernard ’zam. Kościerzyna ul. I 
Hallera 1, 7) „Jaskółka. Skarszewy, pre­
zes Bronieckł Franciszek zam. Skarszewy 
ul. Hallera 3, 8) 010 Wejherowo „G ryf" 
prezes Krzemiński Stefan, zam. Wejhero­
wo ul. Wałowa 22. Grupa lotowa dla wy­
brzeża ma siedzibę w Chylonii. Wszyscy 
hodowcy okręgu powinni brać udział w 
locie ogólno polskim w Białymstoku.

„D o b ry  Lot"
Krzemiński Stefan

Prezes

Z posiedzenia Komisji Weryfikacyjnej 
Koła Polskiego Związku b. Więźniów Poli­
tycznych Hitlerowskich Więzień i Obozów 
Koncentracyjnych w dniu 11. V. 1947 r.

Koinisja w składzie:
1. Mościpan Stefan Przewodniczący
2. Stefanowski Leon Sekretarz
3. Pater Alfons Członek
4. Strycharczyk Jan Członek
5. Murawska Hildegarda Członek
Rozpatrzyła nadesłane kwestionariu­

sze i zweryfikowała następujące osoby, 
jako te które w czasie okupacji zostały a- 
resztowane na tle politycznym a w obo­
zach i więzieniach zachowały się zgodnie 
z honorem Polaka.

1. Kowalski Franciszek ur. 1. 12. 1904.
Miejsce areszt. Obóz oficerski II E Obozy 
koncentr. Więzienie Wejherowo i ob. Kon­
centr. Stutthof

2. Paszkę Antoni 21. 11. 1907 Zelewo 
Kościerzyna więź. Gdańsk i ob. Stutthof.

3. Formella Monika 20. 8. 1920. Gości­

nno Gościcino Gestapo Gdańsk i ob. Konc 
Stutthof.

4. Kuhr Teofil 19. 8. 1899. Dabki Gdy­
nia Gestapo Gdańsk i ob. konc. Stutthof.

5. Biernat Jan 16. 2. 1892. Korzeczkowo 
Wejherowo-Gdynia Gestapo Gdańsk i ob. 
Stutthof.

6. Kruza Franciszek 16. 10 1894. Częst- 
kowo Wejherowo Wejherowo więzienie, 
Gdynia Gestapo i Gdańsk więź., Stutthof.

7. Ptach Jadwiga 14. 12. 1902. Żukowo 
Żukowo Ravensbrueck.

8. Potrykus Jan 10. 10. 1913. Wejhero­
wo Gdynia Gdańsk Gestapo Stutthof.

9. Lipiński Józef 10. 2. 1891. Góra Ru­
mia Redfowo, Stutthof i  Gans.

10. Puzdrowska Teresa 8. 6. 1903. Szpon 
Wejherowo ob. Stutthof.

11. Żaczek Helena Donimierz, Donimierz 
ob. Stutthof.

12. Klecha Klemens 1. 5. 1901. Szemud 
Warzno ob. Stutthof.

13. Jasiewiczowa Anastazja 13. 9. 1889. 
Borek Luzino ob. Ravemsbrueck.

14. Żaczek Józef 19. 7. 1895. Szemud Do 
nimierz ob Gdańsk, Stutthof.

15. ksiądz Putz Walenty 3. 6. 1913. Li­
pinki Miasteczko Kradńskie Bydgoszcz, 
Gdańsk i Stutthof.

16. Prusiński Leon 24. 1. 1907. Zielkowo 
Rypin ob. Stutthof

17 Rompski Jan 8. 12. 1913. Kartuzy 
Wejherowo Gestapo Gdańsk, ob. Stutthof.

18. Sowislo Jan, Jerzy 3. 8. 1911. Szarlej 
Oksywie Gestapo Gdańsk, ob. Stutthnf.

19. Agacińskl Jakub 31. 7. 1899. Nie-
wierz Tempcz wieź. Wejherowo ob. Potu- 
lice. gestapo, Stutthof

20. Kreft Alojzy Brunon 8. 4. 1915. Wet- ‘
herowo Wejherowo Gestapo Gdańsk, Stut i 
thof. „ .

21. Wojewoda Paweł 15. 4. 1893. Gdańsk 
Wejherowo ob. Stutthof.

22. Szymański Franciszek 1. 2. 1900. Min 
kowice Minkowice Stutthof, Sachsemhau-

23. Stefanowski Leon „Zdrój" 26. 6. 18
98. Koleczkowo Wejherowo wieź. Gdańsk, 
Stutthof. „ „

24. Bianga Aleksander 11. 8. 1886. Prze- 
toczyno Wejherowo Stutthof.

25. Matuszkiewicz Nikodem 1. 9. 1917. 
Koźmin Gdynia-Chylonia Gestapo Berlin, 
gest. Gdańsk, Stutthof.

26. Czacharowski Eugeniusz 14. 10. 1923.
Warszawa Warszawa Pawiak, Stutthof, 
Rybno. i

28 Murawka Franciszka 27. 8. 1913. Po- 
miećzyno Wejherowo Ravensbrueck.

29. Drabik Józef 14. 4. 1906. Lasocin 
Hamerstein Komp. kama Hamerstein, 
Gdańsk.

30. Kwidziński Franciszek 13. 12 1913.
Kowalewo Pieleszewo Wejherowo. Stutth.

30. Potrykus StanMawa 24. 8. 1914.Strze 
poz Wejherowo Stutthof, wieź. Gdańsk.

31. Sfomczewski Bolesław 15 4. 1902.
Pólko-Brodniea Gdynia wieź. Gdańsk, Stu 
tthof. •„32. Mościpan Stefan 18. 8. )906. Wilko­
wy i a Weiherowo wieź. Wejherowo, Gęsta 
po Gdańsk. Stutthof.

33. Gombiowski Antoni 5. 6. 1894. Wila- 
nowo Warzno Stutthof, Gans, Weiherowo.

34. Bobrowski Aloizv 1. 1. 1908. Bendar- 
gowo Tempcz Stutthof.

35. Szczepański Jerzy 1 . 9. 1921. Małv 
Donimierz Grabówek Grudziądz. Stutthof.

36. Grzenkowicz Brunon 28. 11. 1920. Le 
wino Lewino paw. Strzepca Stutthof.

37. Szwaba Franciszek 10. 10. 1921. Ze- 
biewo Zeblewo Stuitthof.

38 Kruszyńska Gertruda 6 12. 1908. Bę- 
dop-roiwo B<disreo'vn Stutthof. Potulice .

39'. Kruszyński Wiktor fi. 2. 1901. Będar- 
gowo Bodareowo Stutthof.

40. Szwaba Jan 4. 2. 1925. Zeblewo Ze­
blewo Stuttof.

41. Szwaba Leon 31. 8. 1890. Zeblewo 
Zeblewo Stutthof.

42. Mareiński Jan 28. 1. 1904 Mi’nszewo 
Miłmszewo Stutthof.

43. LeWiński Florian 7. 4. 1906. Straepcz 
Miłoszewo Stutthof.

44. Giernszczak Stanisław Stefan 18. 12. 
1903. Wadowice Gdynia Gdańsk, Stutthof, 
Sachsenhausen, Dachau.

45. Brylowski Jan 29. 4. 1900. Zeblewo 
tebno Stutthof.

46. Rabiega Franciszek 18. 11. 1911. Igna 
cówka HI. Kostów Opole, Brandenburg, 
Sachsenhausen .

47. Woźny Żózef 30. 9. 1911. Rvnl<ówko 
Gdynia Gestapo Gdańsk, Berlin, Stutthof.

48. Pałisa Stanisława 8. 5. 1391. Jan- 
kowce Warszawa Ravensbrueck, Neubrari 
denhu-rg, Sachsenhausen.

49. Lorenz Bernard 19. 8. 1902. Wejhe­
rowo Weiherowo Stutthof.

50. Murawska Hildegarda 2. 10. 1914. Po 
mieczvno Weiherowo Rauensbrueck.

51. Koszałka Leon 30. 3 1901. Dargole- 
wo Gdvnia-Chylonia Stutthof.

52. Bakowa Kunegunda 3 3. 1907. Byd­
goszcz Weiherowo Wieź. Gdańsk. Stutthof

53. Pater Alfons 28. 12. 1905. Nowe Wei- 
hamorn Wieź. Wejherowo, Westfalhof, Sa­
chsenhausen.

54. Duzdal Aleks 20. 9. 1911. łukowice 
Lublin Lublin. Radlososzez. Stutthof.

55. Bak Stefan 9. 7. 1907. Gdańsk Gdy­
nia Wieź. Gdańsk. Stutthof. Manthausen.

Członkowie podopieczni
1. Donarska Małgorzata ur. 21. 2. 1904. 

żona zmarłego
2. Telewska Maria ur. 13. 7. 1893, żona
3. Hallman Helena ur. 14. 3. 1909. żona

4. Grzenia Teresa ur. 27. 6. 1913. żona
5. Waldowska Amalia ur. 23. 8. 1906. ż
6. Czerwionka Gertruda ur. 15. 11. 1907 

żona
Komisja zwraca się do społecaeństwa 

a zwłaszcza do byłych więźniów obozów 
i  wiezień hitlerowskich, z prośbą, by jeśli 
wiedzą, że wyżej zweryfikowani byli a- 
resztowani nie na tle politycznym, względ 
nie nie zachowali się jak przystało na Po­
laka lub pełnili funkcje obozowe z ramie­
nia władz niemieckich z krzywdą dla 
współwięźniów, podali to do wiadomości 
na ręce komisji weryfikacyjnej pod adre-

Mościpan Stefan — Wejherowo, ul. 
Sobieskiego 314.

K O M U N I K A T Y
Powiatowy Związek Cechów podaje do 

wiadomości, że egzamin mistrzowski w za 
wodzie kołodziejskim z wynikiem pomyśl­
nym złożyli: 1. Kosowski Zygmunt z P rzy  
widza, 2 Langa Ambroży z Pucka, 3 Stan- 
giel Henryk z Szynkowa, 4 Tylicki Ber­
nard z N ow ego Stawu.

Egzamin Kwalifrikacjny w zawodzie ko 
łodziejskim złożyli: 1 Brunów Aleksander 
z Trzciana, 2 Rzepa Konrad z Bychowa.

Powiatowy Związek Cechów w Wejhe­
rowie zawiadamia, że Walne Zebranie Ce 
chu Rzem. Met. i Elektrotechnicznych od­
będzie się dnia 22. maja br. o godz. 9-tej 
rano w lokalu własnym. Obecność wszy­
stkich metalowców bezwzględne obowiąz­
kowa. Porządek obrad zostanie podany na 
zebraniu.

Powiatowy Związek Cechów w Wejhe­
rowie przyjmuje zgłoszenia na przedegza­
minacyjny Kurs dla kandydatów na cze­
ladników piekarskich. Kurs ten dostępny 
jest tylko dla kobiet. Zgłoszenia należy 
kierować dio naszego biura wnieprzekra- 
czalnym terminie do dnia 27. maja br.

Powiatowy Związek Cechów w Wejhe­
rowie podaje do wadomości, że w czasie 
od 1 do 30 .czerwca br. odbędzie się w Ka­
towicach Wystawa Rzemiosła Woj. Śląsko 
Dąbrowskiego, a w dniach 8. 9. czerwca 
br. Kongres Rzemiosła Woj. Śląsko - Dą­
browskiego z udzałem Delegatów z całej 
Polsku Rzemieślnicy, pragnący wziąć u- 
dzial w obu tych imprezach winni zgłosić 
zapotrzebowanie na kartę uczestnictwa na 
adres: Ścisły Komitet Wykonawczy przy- 
Izbie Rzemieślniczej w Katowicach, uL 
Pocztowa nr 5.

Powiatowy Związek Cechów w Wejhe­
rowie zawiadamia, że zarządzeniem Władz 
Państwowych w porozumieniu ze Związ­
kiem Izb Rzemieślniczych R. P., została 
ustalona wysokość świadczeń ze strony 
Rzemiosła na Rzecz Akcji pomocy poszko­
dowanym przez powódź, a mianowicie 25’/« 
od sumy wpłaconej przez każdego poszczę 
gólnego rzemieślnika tytułem daniny naro­
dowej z potrąceniem kosztów manipula­
cyjnych. Sumy z tych należności należy 
wpłacać do Urzędu Skarbowego. Apeluje­
my do rzemiosła naszego powiatu, ażeby 
wpłaty zostały dokonane jaknajwcześniej, 
nie czekając na ściąganie w drodze przy­
musu przez Urzędy Skarbowe aby w ten 
sposób- zadokumentować zrozumienie i po 
parcie tej akcji przez rzemieślników.

ZE SPORTU
K.S. GRYF PRZEGRAŁ spotkanie p iłk i no­

żnej o mistrzostwo kl. A  Gd. OZPN z  dobrą 
drużyną gdyńską „G rom " w Gdyni w sto­
sunku 0:2, tracąc łym samym szanse na do­
stanie sią do czołówki łabeli. Juniorzy Gry­
fu przegrali również z juniorami nowozało- 
żonego K.S. Czytelnik.

—  SEKCJA PIŁKARSKA K.S. „Czytelnik* 
wystąpiła w ubiegłą niedzielę w  społkanach 
towarzyskich aż z  trzema drużynami. Prze­
ciwnikiem 1-szej drużyny była K. S. „O bu - 
w ianka" z Tczewa, również niedawno zało­
żony klub, który niezadowolony z orzecze­
nia sędziego zszedt z boiska na 20 minut 
przed końcem spotkania, przy stanie 3:0 dla 
Czytelnika. Rezerwy tych drużyn ukończyły 
zawody wynikiem 3:1 dla Czytelnika. Rów­
nież juniorzy Czytelnika wyszli zwycięsko ze 
spotkania z  juniorami Gryfu, wygrywając 2:0

'K aszubaWspieraj „Zrzesz Kaszebskó"
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S ta ro s tw o  M orsk ie  w  W ejh e r  o  w io
Ref. Aprowizacji i Handlu

G R U P A  B.
Bielizna tkana za 1 sztukę z wefny 

(z bawełny)
Bielizna niemowlęca (do lat 2)
Koszulki (25.—) (27.—) (30.—) Kaftani­

ki 40.— 43.— 48.— Śpioszki — Czapeczki 
20 — 22.— 25.— Pieluszki (15.—) (16.—) (18 
—) Prześcieradła kąpielowe — Majteczki 
(15.—) (16.—) (18.—) Pajacyki —

Bielizna dla dzieci od 2 do 7 lat 
Koszulki (30.—) (32.—) (36.—) Majteczki

15.— (20.—) 38.— (22.—) 42.— (25.— Paja­
cyki (30.—) (32.—) (36.—) Ubranka chło­
pięce (40.—) (43.—) (48.—)

Bielizna dla młodzieży od 7 do 16 lat 
Koszulki nocne dziewczęce (40.—) (43.-)

(48.—) Koszulki nocne chłopięce (35.—) 
(38.—) (42.—) Koszulki dzienne dziewczę­
ce (35.—) (38.—) (42.—) Koszulki dzienne 
ohfopięce (40.—) (43.—) (48.—) Kalesony 
krótkie lub majteczki dziewczęce (25.—) 
(27.—) (30.—) Pidżamy komplety (100.—)

(108.—) (120.—) Pidżamy bluzki (60.—) 
(65.—) (72.—) Pidżamy spodnie (40.—)(43.-) 
(48.—) Kalesony długie chłopięce (35.—) 
(38.-) (42.-)

Bielizna dla dorosłych męska
Koszule dzienne bez kołnierzyków 

(70.—) (76.—) (84.—) Koszule dzienne z 
kołnierzykami (90.—) (97.—) (108.—) Ko­
szule nocne (70.—) (76.—) (84.—) Kalesony 
krótkie (30.—) (32.—) (36.—) Kalesony dłu­
gie (45.—) (49.—) (54.—) Pidżamy komple­
ty (140.—) (151.—) (168.—) Pidżamy bluzy 
(85.—) (92.—) 102.—) Pidżamy spodnie 
(55.—) (59.—) (66.—)

Bielizna dla dorosłych damska
Koszule dzienne (60.—) (65.—) (72.—) 

Koszule nocne (75.—) (81.—) (90.—) Refor 
my (majteczki) (40.—) (43.—) (48.—) Pidża 
my komplet (120.—) (130.—) (144.—) Pidża 
my bluzy (70.—) (76.—) (84.—) Pidżamy 
spodnie (50.—) (54.—) (60.—)

Bielizna różna
Ręczniki zwykłe —■ Ręczniki frotowe 

(20.—) (22.—) (26.—) Sciereczki — Praeścde

radła pojedyńcze (50.—) (54.—) (60.—)
Prześcieradła podwójne (90.-) (97.-) (108.) 
Poszwy na pierzyny — Pokrycie na koł­
dry — Poszewki na poduszki — Chustki 
do nosa (10.—) (11.—) (12.—)

Osadnictwo indywidualne 
na Ziemiach Zachodnich

Warszawa (PAP). Wznowienie prze­
siedlania na gospodarstwa indywidualne 
na Ziemiach Zachodnich, zapowiadane już 
oddawna, stało się obecnie faktem doko­
nanym.

W samym osadnictwie indywidualnym, 
rozróżniamy dwie kategorie. Pierwsza, to 
gospodarzenie na gospodarstwach mmiiej 
zniszczonych i nadających się do natych­
miastowego objęcia, zakwalifikowanych 
do f. zw. grupy A, w której zniszczenia za 
gród nie przekraczają 25 procent. Druga, 
to gospodarstwa bardziej zniszczone, zali­
czone do kategorii B. Kwalifikacje gospo­
darstw i kierowanie przesiedleńców na o- 
sadnictwo poszczególnych typów i grup

przeprowadza Państwowy Urząd Repatria­
cyjny.

Chętni do osadnictwa indywidualnego, 
muszą być przede wszystkim zdolni do «»- 
modzielnego zagospodarowania się, bez P* 
mocy obcej siły roboczej, jak,też i bez po­
mocy państwa.

Po stwierdzeniu odpowiednich kwali­
fikacji, powiatowy oddział PUR'u wydaj* 
reflektantowi skierowanie na określong 
powiat, przeznaczony w planie regional­
nym na osadnictwo.

Większą swobodę wyboru mieć będzJa 
osadnik, decydujący się na gospodarstwo 
bardziej zniszczone, zaliczone do kategorii 
B. Zaliczenie do kategorii B nie oznacza, 
że obiekt jest zpetnie zrujnowany. Prze­
ważnie wymagane są tylko nieco większa 
wkłady niż w gospodarstwach typu A. 
Przesiedleńcy tej kategorii mają nato­
miast zupełną swobodę w  doborze miejsca 
osadnictwa, za wyjątkiem tych terenów, 
które są zamknięte dla przesiedleń Indy­
widualnych.

Unieważnia się skradzioną kartę reje­
stracyjna RKU.. legitymację PPR., na na­
zwisko Gruba Józef Łebno, pow. morski

Dnia 17 maja o godz. 6.15 zmarł w Szpitalu Powiatomym 
w Wejherowie po długich i ciężkich cierpieniach opatrzony sakramen­
tami św. nasz drogi Dziekan i Delegat Biskupi dekanatu kartuzkiego 
i najlepszy Konfrater

śp. Ks. Jan Mickholz

Bilard
Francuski lub amerykański w dobrym 

stanie kupię zaraz. Restauracja Nacake 
Leon, Wałowa 25.___________  (250)

Unieważnia się zgubioną kartę reje­
stracyjna RKU. Gdynia na nazwisko Dą­
browski Czesław, Wejherowo (242)

Eksportacje zwłok do kościoła dnia 19. 5. o godz. 18-tej 
Pogrzeb w wtorek dnia 20. 5. o godz. 10-tej w Linji

Księże dekanatu kartuskiego

Daszyny biurowe
nap raw a  — przeróbka 
wykonuje szybko i solidnie

PAWEŁ DOERING
Wejherowo, ul. św. Jana 16

• Dnia 17 maja 1947 r. o godz. 6.15 zmarł w szpitalu powiato­
wym w Wejherowie po długich i ciężkich cierpieniach opatrzony 
sakramentami św. nasz ukochany ksiądz proboszcz dziekan i delegat 
Biskupi

śp. Kg. Jan Mickholz
czym w głębokim smutku pogrążeni donoszą

R ada p ara lśa ln a  
Linja p o w . m orsk i

f
Dnia 17 maja 1947 r. o godz. 6.15 zmarł w szpitalu powiatowym 

w Wejherowie po długich i ciężkich cierpieniach opatrzony sakramenta­
mi św. nasz ukochany i jedyny syn w 46 roku życia po 22 latach 
kapłaństwa

ś. p. Ks. Dziekan Jan Mickholz
proboszcz w Linji. Ekspcrtacja zwłok do kościoła w Linji dnia 19. 5 .47  r. 
godz. 18-ej. Pogrzeb dnia 20. 5. 47 r. o godz. 10-ej.

O  czym w głębokim smutku pogrążeni zawiadamiają

"  Rodzice

Unieważnia się zgubiony dowód osobi- 
,sty nr 1 na nazwisko Mazgaj Stefan Wej- 
jherowo, Paderewskiego 20_________ (247)
? Unieważnia się zgubiona kartę rejestra 
[cyjną RKU. Gdynia na nazwisko Klas 
{Stanisław Gowino pow. morski. (241)

KTO WSKAŻE
Za wysokim wynagrodzeniem maszy­

nę rzeźniczą stojącą ręczna z kołem na­
pędowym do krajania mięsa nr 101., ma­
szynę stojąca do napychania kiełbasy •  
pojemności wpustu 12,5 kg. oraz wszel­
kie przybory do maszyn rzeźnicloich, któ­
re wypożyczyło w kwietniu wojsko ro­
syjskie. Leopold Brzeski mistrz rzeźni- 
c4d, Linja pow. morski.__________ (261)

Potrzebna od zaraz dziewczyna do 
prac domowych. Zgłoszenia do F-my 
Brunon Grzenkowicz, Wejherowo ul. 
Sobieskiego 28/2 (259)

Unieważnia się kartę rejestracyjna R 
K. U. Gdynia, odcinek odmetdowania na 
nazwisko Jozkowski Alojzy, Kęjtrzyno 
pow. marski (258)

Unieważniam zagubione stałe zaświad­
czenie rehabilitacyjne na nazwisko Stefa- 
nowska Leokadia. Miesroszyno p-ta tebcz 
pow. morski (257)

P o trzeb n a  nęłychm icst
młodsza siła biurowa z pisaniem 
na maszynie. Zgłoszenia piśmienne 
z życiorysem i referancjami kiero­
wać do

Fa. Brunon Grzenkowicz
W e jh e ro w o , ul. Sobieskiego 280/2

DOBRY FACHOWIEC
na dzierżawę higiennego warsztatu wy­
twórni lodów, wraz z kompletnym urzą­
dzeniem w tym 2 - 3  wózków na sprze­
daż lodów jadalnych. Zgłoszenia Józef 
Melcer mistrz piekarski Wejherowo, 12 
Marca _236._______________________(271) i

Unieważnia się zgubione stałe zaświad" > 
czenie rehabilitacyjne na nazwisko, Łasin | 
Francszek Rumia, ul. Poprzeczna 4. (268) 1

CZELADNIK KOWALSKI 
z utrzymaniem lub bez na dobrych wa­
runkach. Zgłoszenia przyjmuje Okoń Ste- 
fan, mistrz kowaLski Puck ul. Watowa 8.

Unieważnia się zagubione stałe zaświad 
czenie rehabilitacyjne na nazwisko Jan 
Nadolski, Przetoczy,no pow. morski. (277)

Unieważnia się zgubione tymczasowe 
zaświadczenie rehabilitacyjne na nazwisko 
Kryża Gertruda Wejherowo, Smiechow- 
ska 37.__________________________ (269)

Unieważnia się skradzione stałe za- 
śwadczenie rehabilitacyjne, kartę rejestra 
cyjna RKU. Gdynia na nazwisko Ciman 
Stefan Donimierz-Wielki pow. morski

POTRZEBNI NATYCHMIAST 
poler lub polerka oraz chłopak do posy­
łek Hazuka Stefan Wejherowo, uL Ko­
ściuszki 1. (obok kina)__ (266)

Unieważnia się zgubione stałe zaświad 
czenie rehabilitacyjne na nazwisko Bryla 
Stanisław Zemblewo, pow morski. (265)

Potrzebni
dobry czeladnik stolarski i stolarz obeznany z tokarstwem  

Z dniem 1 czerwca 1947 r. otwieram
filię  mebli używanych 

W Gdyni-Cisowa przy ul. Chylońskiej
W arsztat stolarsko-tokarski

J Ó Z E F  R E G L E N 5 K I, m isftzfokatsld, WEJHEROWO, ul. Sienkiewiczu 3

Unieważniam zagubiony dowód tóżsa- 
mości osoby Nr 550299 wystawiony przez 
D. O. K. P. Gdańsk z dnia 2. 1. 47 r. Szwe 
da Małgareata Wejherowo, Sobieskiego 
235 (264)

Unieważnia się zgubiony dowód osobi­
sty, stale zaświadczenie rehabilitacyjni 
oraz kartę rejestracyjna RKU. Gdynia n* 
nazwisko Cyra Bronisław Nowe-Kębfow* 
pow. morski. (267)

Ceny ogłoszeń: drobne za t 
metr wysokości, przy

ryraz 8,— zł, poszukiwanie pracy za wyraz 4,— zł. Ogłoszenia urzędowe, przetargi i nekrologi za 1 mlll- 
szerokości 1 szpalty po zł 10,—. Reklamowe po zł 12,— Tłustym drukiem lOOproc. drożej.

Tłoczono w  Drukarni pod Zarządem Państwowym w W ejherowlo. W-065,8


